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Drożyzna opanow ana
Zwyżka cen żywności, k tArą obserwowaliśm y w ostatnich 

czasach, a k tóra osiągnęła swój punkt szczytowy w okresie około 
połowy marca, była w naszym życiu gospodarczym  zjawiskiem 
niew ątpliw ie niepożądanym . W okó ł niej skupiło się zaintereso­
wanie społeczeństwa, gdyż godziła ona w jego najbardziej ży­
w otne interesy i potrzeby. Stała się też ta zwyżka -w pewnym 
okresie pow odem  przykrej paniki, dowodzącej, iż zeństwo 
nasze nie posiada dość zimnej krwi, aby z należytym spokojem 
i odpow iednio, tak jak należy, przyjmować machinacje speku­
lantów  i należycie na nie reagować.

Jeśli stugębna plotka sum iennie i skrupulatn ie notuje wszy­
stkie ujem ne, przejawy naszego życia, to zadaniem naszym jest 
równie sum iennie i skrupulatnie w oparciu o liczby rejestrować 
fak t niewątpliw ej popraw y w stanie cen żywności, który w W ar­
szawie w okresie od 15 do 22 marca u legł obniżce o 9,2 proc. 
W  czym o 14,5 proc. spadły ceny ziem iopłodów , o 13 proc. ceny 
przetw orów  zbożowych i pieczywa, nabiału — o 8,6  proc., tłu ­
szczów —  o 5.8 proc., mięsa —  o 5,2 proc. i cukru —  O 3,1 proc. 
T a tendencja zniżkowa jest objawem  dodatnim  z tym jednak, iż 
ceny nie doszły jeszcze z pow rotem  do swego poziom u sprzed 
okresu zwyżkowego, t. j. z połowy lutego. W yjątek stanowią 
tutaj ceny mięsa, cukru i spirytusu, które albo osiągnęły tón 
poziom, albo też naw et, gdy chodzi o mięso, zeszły jeszcze niżej.

Fakty te dowodzą konieczności i pożyteczności interwencji 
czynników państw ow yth i spółdzielczych, które, planow o i od ­
pow iednio działając, m ogą nadal pogłębić tę tendencję zniżko­
wą w zakresie artykułów  pierwszej, codziennej potrzeby. Skute­
czność tej interwencji, jeśli chodzi o cenę chleba w W arszawie, 
była niew ątpliw a i natychm iastowa.

Z  drugiej strony zaś zwyżka cen —  poza spekulacją —  ma 
swe z rć rlło  w istotnych hrpkarb żywnościowych • naszego kraju, 
którv nie posiada dość żywności, by zaspokoić wszystkie potrze­
by. W  perspektywie tych liczb więc widać, jak bardzo potrzebne 
i konieczne były zarządzenia, wprowadzające ograniczenia 
w spożyciu mięsa i ciastek. Zarządzenia te są na ogół w stolicy 
skrupulatn ie przestrzegane. Ale by odegrały całkowicie swa rolę, 
muszą być tak samo surowo stosowane na terenie całego kraju, co 
niestety nie wszędzie ma miejsce. Takim  przykrym wyiatk'em  
jest np. Łódź. I tutaj odpow iednie czynniki powinny być wez­
wane do energicznej akcji dla stuprocentow ego przeprowadzenia 
zarządzeń władz centralnych.

Społeczeństu-o musi zrozumieć, iż ten przymusowy post i te 
ograniczenia nie są złośliwością z czyjejkolwiek strony, ale że 
są podyktow ane najbardziej istotną troską i potrzebą, potrzebą 
zabezpieczenia żywności na przyszłość, a przede wszystkim tego, 
co stanowi najmiększy nasz skarb dzisiaj, więcej w art, niż bez­
cenne kruszce —  zboża na siew. T e ograniczenia mają bowiem 
na celu nie co innego, jak powiększenie naszej zdolności p ro ­
dukcyjnej w rolnictwie, a więc tym samym zapewnienia nam 
lepszego wyżywienia od jesieni roku bieżącego.

Z. M.

Porozumienie w sprawie repatriacji
osiągnięte w Atlantic-City

W ASZYN GTON (SA P). Na konferencji 
U N R R A  w A tlan tic  C ity  osiągnięto  porożu- j 
miernie w spraw ie  jak n a j szybszej re p a tria c ji . 
w ysiedleńców  do k ra jó w  m acierzystych  T e - ! 
m at ten spow odow ał d łu g o trw ałą  dyskusję  
m iędzy delegatam i ZSRR, Po lsk i i Ju g o s ła - [ 
w ij z jednej strony , a W ie lk ą  B ry tan ią  i 
U SA  z d rug iej.

O sta teczn ie  p rzy ję to  zm odyfikow aną re ­
zolucję  am erykańską, d o m agającą  się re p a ­
tr ia c ji osób w ysiedlonych i p ragnących  po ­
w rócić do sw oich kra jów . F u n k c je  oficerów  
łączn ikow ych  m ają  być pow ierzone ludziom , 
uznanym  przez  rząd y  zain teresow anych  
państw .

Poziom życia w  Niemczech
obniżony będzie o 50 procent

LONDYN. Ogłoszono plan alian­
tów  co do s truk tu ry  ekonom icznej 
Niem ec. Poziom życia został ustalo ­
ny na 70% poziomu z roku 1920. Lu­
dność Niemiec wynosić będzie 66V2 
milj. E ksport będzie utrzym any na 
takim  poz omie, aby umożliwić im­
port.

S 'an  przem ysłu utrzym any będzie 
na 50 — 55 % poziomu przedw ojen­

nego. Zabroniona będzie produkcja 
wojenna sam olotów , okrętów ocea­
nicznych, syntetycznej gumy i zw iąz­
ków  azotow ych oraz łożysk kulko­
wych. Prod<d"':i  stali nie może p rz e ­
kroczyć 7,5 milj. ton i ustalana b ę­
dzie co rok. Przem ysł chemiczny zo­
stanie ograniczony do 40%, a  prze­
mysł ob rab ia rek  do 11%.

„Co mamy czynić?"
pyta Bernard Kellermann

BER LIN  (Z A P). W  w ydaw nictw ie „Auf- 
b a u “ w B erlin ie, u k a ra ła  się b roszu ra  zna­
nego pow ieściopisarza, Bernarda Kellerman- 
na. zaty tu ło w an a : ,,Co m a m  czynić"?  Za- i 
w iera ona sent- a rty k u łó w  opublikow anych 
w swoim czasie w dzienniku „Tagliche R und j 
^chau" (organ kotr.unistyczay) i g łosy  d y - 1

skusy jne  p isa rzy : Theodora Plivier, Th. Lle­
ser a, A dam a Scharrera, Bernarda Beehlera i 
R oberta  Havem arm a. W broszurze tej autor 
„ T u n e lu ', u s iłu je  n ak łon ić  swych ziom ków,
by zam ienili sw ą o jczyznę na k ra j ro ln iczy  
i by wzm ogli gosp o d ark ę  rolną.

Mahatma Gandhi mątwi:

Indie domagają się niepodległości
Nigdy nie staniemy się członkami rodziny brytyjskiej"19

W A S Z Y N G T O N  (PAP)* K ores­
pondent Reutera H . N . Brailsford od­
był rozmowę z G andhim . B railsford 
pragnął dowiedzieć się, jakie wrażenie 
wywołało na G andhim  przemówienie 
prem iera A ttlee w sprawie n iepodle­
głości Indii. G andhi zastrzegł się, że 
mówi w im ieniu wdasnym, a nie w 
imieniu K ongresu.

G ąndhi pochw alił przemówienie 
Attlee. Zaznaczył on jednak, że nie 
może zapomnieć całej historii stosun­
ków brytyjsko-indyjskich, dziejów 
stale niespełnianych obietnic, które 
podcinają nadzieje. „M usim y być 
czujni - -  powiedział G andhi — ale 
człowiek dążący do prawdy nie powi­
nien nigdy z góry odnosić się z nie­
dowierzaniem  do słów swego przeciw 
nika.

O ferta brytyjska przyszła nagle. 
Czy Indie uwierzą w jej szczerość? 
Sprawa wymagałaby pew nego przy­
gotow ania psychologicznego, ale i te­
raz nie jest na to zapóźno. Z najduje­
my się w punkcie zwrotnym nie tylko 
historii Indii i W . Brytanii, ale histo­
rii całego św iata”.

„D O M A G A M Y  SIE 
N IE PO D LEG ŁO ŚC I”

K orespondent zapytał, dlaczego 
H indusi dom agają się niepodległości, 
nie zadowalając się statutem  dom i­
nialnym (dom inia brytyjskie, posia­
dające swe własne rządy i parlam en­
ty, wchodzą jednak w skład Im perium  
Brytyjskiego). O dpow iedź G andhiego 
brzmiała*

„Stałem  kiedyś na stanowisku, że sta 
tu t dom inialny jest lepszy niż niepod 
lęgłość. My, H indusi, naród o różnej 
kulturze i odm iennych tradycjach niż 
ludy anglosaskie, nigdy nie staniemy 
się członkami rodziny brytyjskiej. Mo 
żerny stać się członkami rodziny mię­
dzynarodowej, ale przede wszystkim 
musimy rozwiązać nasze sprawy do­
mowe. Stałem się zatem zwolennikiem 
niepodległości. Gdyby Brytyjczycy 
byli w stanie zrozumieć moje argu­
menty", złożyliby propozycje uznania

dła. Jednakże w świetle niebezpie 
czeństw m iędzynarodowych W . Bry 
tania musi zadać sobie pytanie, czy 
w razie wojny obronnej będzie ona 
m iała praw o użycia baz strategicznych 
i portów  hinduskich przeciwko napa­
stnikowi. Gdyby pytanie takie zostało 
postaw ione nie w zamiarze przetargu, 
czy Indie m ogłyby dać odpow iedź 
twierdzącą?

B A N IA N O W IE  1 B R A H M IN I
G andhi odpow iedział: „Brytyjczy­

cy muszą nauczyć się postawy Brah- 
minów, a nie Banianów. W ytłum aczę 
to zaraz: Banianowie, to kupęy, Brah- 
mini zaś są .ludźmi, którym  inteligen­
cja pozwala wznieść się ponad warto-

hinduski Gujerafci powiedział, że An­
glicy są żołnierzam i i Brahm inam i, nie 
Banianami. N ie  odpow iada to jednak 
prawdzie. Brytyjczycy nie wykazywa­
li wiele ducha brahm ińskiego, naw et 
żołńierze Brytyjscy stale obliczają i 
handlują jako kupcy i nie umieją o- 
siągnąć najwyższych szczytów odwagi. 
N iepodległość pow inna przyjść nieza­
leżnie od przetargów ” .
I N a  zapytanie, czy sojusz obronny 
będzie om awiany po uznaniu n iepod­
ległości Indii, G andhi odpowiedział, 
że najpraw dopodobniej Indie wtedy 
jgotowe będą dobrow olnie zawrzeć 
Itaki traktat. G andhi pragnąłby żyć 
125 lat, aby dożyć realizacji :wej wizji

ści m aterialne życia. Pewien pisarz wolnych, niepodległych Indii.

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
odbyło sią bez udziału przedstawiciela ZSRR

29 m arca 
joczęlo się 
iezpieczeń-

NOW Y JO R K  (PAP), 
o godz. 8 w ieczorem  rozp 
jawne pos edzem e R ady TB< 
siw a. Amb. Grom yko, zgodnie ze 
sw y„. oświadczeniem , nie przybył na 
posiedzenie.

Delegat Persji został zaproszony 
do zajęć a m iejsca przy stole po czym 
odpow iadał na py 'an is  członków  R a 
dv P ezn ’eo2e0 slw a. O św iadczył on, 
że nie otrzym ał oficjalne! w iadom oś

zku R adzieckiego i Persji z zapyta- 
n'em , w jakim  stadium  znajdują się 
p ertrak tac je .

EW A K U A CJA  
W O JSK  R A D ZIE C K IC H  Z  IR A N U  

TEHERAN (SAP). R zecznik rządu 
perskiego stw ierdził oficjalnie, że e- 
w akuacja wojsk rosyjskich z te ry to ­
rium Persji odbyw a się n ieprzerw a- 
n  e.

W ojska persk ie  otrzym ały  rozkaz
ci o tym  iż w o’ska radzieckie w róci- ńiew kraczania na obszary opuszczo- 
ły już do Związku R adzieckiego. jne przez w ojska radzieckie aż do 

S ek re ‘arz stanu Ryrnas w ysłąp 'ł j chwili, k iedy otrzym ają specjalne po 
nasiennie z w r'osk iem , w k tórym  za lecenie.
p ro p o n o w ał, aby se k re 'a rz  g en e ra l-} P rzez cały dzień w czorajszy rząd 
ny  O N. Z. Lie zw rócił się do Zwią-1 perski obradow ał n eprzerw anie.

Hitler chciał jechać do Anglii
by pertraktować z Baldwinem

N O R Y M B ER G A  (P A P ). Na p iątkow ym
posiedzen iu  T ry b u n a łu  Ribbentrcrp zeznał, iż

z “  ~
niepodległości In d T f w In n y n T tonie!'w r  i ii- j  i * 7 . i • i tan ią , lecz F ra n c ję  uw ażał za odw iecznegoW olałbym , gdyby Anglicy powiedzte-j wroga Nicmicc u<Jało mi się prrekotiać Hit-
li: „W  interesie międaynarodwym 
naszym własnym oraz waszym otrzy­
macie niepodległość taką, jaką my po­
siadamy” .

G andhi oświadczył, że W . Bryta­
nia nie pow inna nigdy obawiać się 
niepodległych Indii. O  ile Brytyjczy­
cy opuszczą Indie dobrow olnie jako 
przyjaciele, Indie zawsze odnosić się 
bedą do W . Brytanii po przyjaciel­
sku.

K orespondent*pow iedział G andhie- 
mu, że decyzja W . Brytanii już zapa-

le ra  i i  zaw arc ie  tra k ta tu  z W. B ry tan ią  uza 
Ieżnione jes t od porozum ien ia  z F ra n c ją .

N astęp n ie  R ibbcn trop  o p isa ł, jak  został 
w ysłany  do  L ondynu  jak o  pełnom ocnik  R ze­
szy d la  p e r tra k ta c ji  w spraw ie  rozbro jen ia . 
T am  po zn ał B a ld w in s i R am say  M ac D o n a l­
da, k tó rzy  w ykazali w iele zrozum ienia d la  
jego argum entów .

„Zanim  zostałem  m ianow any am b asad o ­
rem  w W  B ry tan ii — ośw iadczy ł R ibben- 
tro p  — s ta ra łe m  się k ilk a k ro tn ie  d o p ro w a­
dzić do sp o tk an ia  m iędzy b ry ty jsk im  p re ­
m ierem  B aldw inem  a H itlerem . (S tan ley  B ald 
w in b y ł p o p rzedn ik iem  C ham berlaina, od-

N SZ-tow cy zam ordowali
dziewięciu wojskowych radzieckich

ŁÓDŹ (PAP). Na stacji Czestary w 
pow. wieluńskim zjawiła się grupa 
kobiet i mężczyzn w mundurach woj 
ska polskiego. Gdy pociąg wjechał 
na stacje, rzekomi wo'^-owi wyciąg­
nęli broń i sterroryzowali obshtde ko­
lejową, pasażerów oociągu ł 9 woj­
skowych radzieckie** indacych w  wa 
gonie służbowym, W oiskowych wy- 
prc,,.~4*„Tio z w*donn i ■»-*«nrdowa-

no. M. O. pow. wieluńskiego wraz z 
patrolami innych powiatów w wyni­
ku pościgu i kinrn<fodz5nnej walki z 
bandytami, ujęła 4 mężczyzn i 2 ko­
biety koło wsi W iewiórka. Areszto­
wani są członkami NSZ i jak stwier­
dzają ich zeznania, nar*-»du na pociąg 
dokonała banda NSZ. Pościł? za po­
zostałymi członkam i bandy trwa.

szed ł w r. 1937). H itle r  w y raził zgodę na 
ud an ie  się do W. B ry tan ii, lecz p rem ier b ry ­
ty jsk i w o sta tn ie j chw ili zm ienił swój za ­
m iar, tw ierdząc , iż n iek tó re  k o ła  w W. B ry ­
tan ii są  p rzeciw ne tej konferencji.

Nie byłem  n igdy an tysem itą , tw ierdz i 
R ibben trop , a jak o  w ierzący  ch rześc ijan in  
n igdy n ie  m ogłem  zrozum ieć stosunku  p a r tu  
narodow o-, ̂ socjalistycznej" w zględem  ko­
ścio ła".

N astępn ie  osk arżo n y  p rzeszed ł d o  w y p ad ­
ków, p o p rzed za jący ch  wybuch wojny. P o lsk a  
sp rzec iw iała  się oddan iu  G d ańska  i k o ry ta ­
rza  ty lk o  d latego, że liczy ła  na pom oc W. 
B ry tan ii i F ra n c ji. „K iedy o trzym ałem  o sta t 
nią notę po lsk ą , n ie w ierzyłem  moim oczom. 
W iadom ość o  ra ty fik ac ji so juszu  b ry ty jsk o - 
po lskiego nadeszła  do B erlina  m niej w ięcej 
jednocześn ie  z ośw iadczeniem  W łoch, iż w 
razie  w ojny, n ie będą  m ogły udzie lić  pom o­
cy R zeszy n iem ieckiej. O św iadczyłem  H itle ­
rowi, iż należy  niezw łocznie z ap rzes tać  p rzy  
gotow ań do  u d erzen ia  na Po lskę, gdyż so­
jusz  ten  oznacza w ojnę z W . B ry tan ią .

K iedy 29 sie rpn ia  am b asad o r b ry ty jsk i w 
B erlin ie  H enderson  zap roponow ał, iż w. B ry 
tan ia  gotow a jest pośredn iczyć  m iędzy W a r­
szaw ą a B erlinem , H itle r  d a ł P o lakom  24 
godziny do nam ysłu". „P rzeczy ta łem  H ender 
sonow i p ro p o zy cje  H itle ra  d la  P o lsk i i do­
m yśliłem  się z jego zachow ania, że W  B ry­
tania nie jest p rzygotow ana do w ojny i jest 
zaskoczona rozw ojem  sy tu a c j i  H itle r  za ­
w iadom ił m nie w nocy na 1 w rześnia, że w y­
d a ł  rozkaz  w ojskom  niem ieckim  ud erzen ia  
na Polskę. Ż yczyłem  mu w iele szczęścia".

W niedmieie* dnia 31 h. m. o godz. IO jrane9
w Sali Konferencyjnej Hotelu Sejmowego 

przy aim Wiejskiej w Warszawie rozpocznie swe obrady

K \U  % !%!ACZEL\A P.P.S.



Wybory, UNRRA i prosa
tematem konferencji dziennikarzy zagranicznych a Prezydenta Bieruta

W  dniu 28 marca wieczorem od­
był?. się w Belwederze konferencja 
prasowa, w toku której Prezydent 
Bierut udzielał wyjaśnień na tematy 
polityczne i gospodarcze w kraju i za­
granic?. — dziennikarzom zagranicz­
nym — przybyłym do Polski z prezyd. 
Hoove rem.

Prezydent stwierdził, że Polska po­
niosła wielkie ofiary w okresie wojny. 
Przed Polską stoją ogromne zadania 
odbudowy. Wysiłkj nasze śledzone są 
z  zainteresowaniem przez wszystkie 
państwa zagraniczne. »

Po krótkim wstępnym przemówie­
niu Prezydenta, dziennikarze zadawa­
li pytania, na które odpowiadał Pre­
zydent Bierut.

Między innymi pada pytanie, doty­
czące terminu wyborów.

Prezydent odpowiada, że wybory 
odbędą się w bieżącym roku.

N a kolejne pytanie, o jaką pomoc 
Rząd Polski się stara, Prezydent od­
powiada, iż chodzi tu przede wszyst­
kim o potńoc aptowizacyjną. Staramy 
się i będziemy się starali :— ciągnie 
Prezydent Bierut —  radzić sobie sa­
mi w całym szeregu potrzeb. Pomoc 
aprowizacyina jest jednak niezbędna. 
Pomoc jaką otrzymuje Polska od 
UNRRA nie jest wystarczająca mi­
mo, że zgłosiliśmy stosunkowo nie­
wielkie zapotrzebowanie. Pomoc o- 
trzymana od UNRRA wynosi zaled­
wie 13 proc. tego, co ustalono w naj­
skromniejszych granicach w rozmo­
wach z kierownikami UNRRA.

Jeden z dziennikarzy zapytuje ja­
kich towarów dostarczy Polsce 
UNRRA. Z odpowiedzi wymka.. że w 
przewrażąjącej mierze przybywają to­
wary przemysłowe. Bawełna dostar­
czona została w 100 proc., otrzymali­
śmy poważne ilości środków transpor 
towych, natomiast środków' żywno­
ściowych otrzymaliśmy do tej pory 
naimniej.

Dziennikarze interesują się następ­
nie sprawa, jakie rodzaje żywności i 
w iaJcich ilościach są Polsce potrzeb­
ne? Prezydent .wyjaśnia, że w pierw - 
szym rzędzie chodzi o artykuły zbo­
żowe. tłuszcz i mięso, a da'ei o takie 
artykuły, jak mleko skondensowane i 
konserwy. Polski deficyt tsbożowy 
wynosi przeszło milion ton. Ta ilość 
zboża jest potrzebna aby' utrzymać o- 
becne normy żywnościowe.

Z tej ilości UNRRA obiecała, do­
starczyć 350 tys. ton. Związek Ra­
dziecki 200 tvs. ton, a co do reszty 
sądziliśmy, że uda się ją uzyskać dro­
gą wolnych zakupów w Kanadzie i 
innych krajach. 200 tvs. ton ze Związ­
ku Radzieckiego otrzymano. Okazało 
się niestety, że Kanada i inne kraje 
nadwyżkami nie rozporządzała.

Prezydent wyjaśnia dalej, że normy 
żywnościowe dla ciężko pracujących 
wynoszą ąkoło 2.200 kalorii dziennie. 
Rodziny robotników powinny otrzy­
mywać połowę, jednakże realizacja 
norm napotyka na poważne trudności.

W  odpowiedzi na pytanie co do sy­
tuacji prasy w Polsce Prezydent o- 
świadcza, że sytuacja prasy w Polsce 
nie jest gorsza, niż w innych krajach, 
a jest znacznie lepsza niż w Polsce 
przed wojną. Jedna,tylko instytucja 
wydawnicza wypuszcza w Polsce oko­

ło 600 tys. egz. gazet dziennie, co o 
wiele przekracza I nakład pism pol­
skich przed wojną. Poważna ilość 
prasy polskiej zapełniona jest kryty­
ką, krytyką posunięć Rządu, krytyką 
urzędów, krytyką poszczególnych in­
stytucji społecznych, krytyką wzajem­
ną. ,W olność prasy nie na tym pole­
ga, aby pozwolić szerzyć oszczerstwa 
czy kłamstwa. Opinia prasy światowej 
o Polsce jest tak różnorodna, że po­
woduje to zupełną dezorientację czy­
telników, a taki sposób informowania 
jest nadużyciem wolności prasy. Cu­
dzoziemcy, którzy przyjeżdżają do 
Polski stwierdzają, o ile lepsza jest 
rzeczywistość polska od niektórych o- 
pisów prasy zagranicznej. Uważamy, 
że wolność prasy powinna służyć 
prawdzie. Uważam — mówi Prezy­

dent — że nie powinno być tolero­
wane rozpowszechnianie przez prasę 
kłamstwa.

Następne pytanie dotyczy ilości 
wojsk radzieckich w Polsce. Prezy­
dent odpowiada, że zgodnie z umo­
wami międzynarodowymi'znajduje się 
w Polsce pewna liczba wojsk radziec­
kich, które mają za zadanie ochronę 
linii komunikacyjnych między strefą 
okupacyjną radziecką w Niemczech a 
Związkiem Radzieckim. Liczba tych 
wojsk jest niewielka, w każdym ra­
zie mniejsza niż wojsk amerykańskich 
i angielskich we Francji.

N a pytania dotyczące płotek, roz­
powszechnianych na Zachodzie o-, ak­
cji terrorystycznej przeciw Żydom” 
Prezydent wyjaśnia, że fakty terroru 
w stosunku do Żydów mają od czasu

do czasu miejsce. Są one dziełem or­
ganizacji terrorystycznych, spadko­
bierców. hitleryzmu w Polsce.

Trudno jest podać dokładne cyfry, 
stwierdzić jednak trzeba, że w ciągu 
roku paruset Żydów zostało zamordo­
wanych przez bandy.

Ostatnie pytanie dotyczy sprawy 
czy są jakieś dowody dotyczące 'współ 
pracy między organizacjami terrory­
stycznymi w kraju, a organizacjami 
zagranicą. Prezydent Bierut stwier­
dza, iż istnieją niezbite dowody współ 
pracy grup terrorystycznych w kraju 
z organizacjami zagranicznymi, a zwła 
szcza z armią Andersa. Do kraju na­
pływają duże środki finansowe na po­
pieranie aktów terrorystycznych.

N a tym konferencję zakończono..

F f
‘rei?. mewi

Polnej!"
nrzedstawiGieii rządu

Dn. 29 b. m. o godz. 10 rano roz­
poczęła się w Prezydium Rady Mini­
strów konferencja pod przewodni­
ctwem Prezesa Rady Ministrów, tow. 
Osóbki-Morawskiego, w której u- 
dział wzięli: Prez. Hoover wraz z to­
warzyszącymi mu rzeczoznawcami o- 
raz ze strony polskiej: wicepremier
Gomułka, wicepremier Mikołajczyk, 
min. Jędrychowski, min. Sztachelski, 
min. Litwin, prezes CUP tow. Bo­
browski, wiceministrowie tow. Gross- 
feld. tow. Mantel, Giebartowski, tow. 
Kuczkowska, wiceprezes CUP tow. 
Hochfeld i szereg ekspertów. Obecni 
byli również Ambasador Stanów Zje­
dnoczonych p. Blisś-Lane oraz Szef 
Misji UNRRA na Polskę gen. Drury.

Posiedzenie zagaił premier tow\ 
Osóbka-Morawski, witając delegację 
amerykańską z Prez. Hooverem na 
czele, po czym głos zabrał Prezes 
CUP tow. Bobrowski, dając syntezę 
sytuacji gospodarczej Polski. Z  kolei 
przemawiali: Min. Aprowizacji i Han 
dlu Sztachelski na temat sytuacji apro 
wizacyjnej i wicepremier Mikołajczyk 
na temat zagadnień rolnictwa i akcji 
siewnej, Minister Żeglugi i Handlu 
Zagranicznego Tędrychowski wskazał 
na niepełne wykonanie planów 
UNRRA w zakresie pomocy Polsce 
oraz na niewykorzystanie noc! tym 
względem możności przeładunkowej 
portów polskich. Minister Zdrowia Li­
twin poruszył zagadnienia stanu zdro­
wotności w Polsce i zadania stojące 
przed służbą zdrowia wskazując na 
konieczność rozciągnięcia dostaw 
UNRRA na rok łd U . Wicem in tow. 
Kuczkowska mówiła na temat opieki 
nad dzieckiem w Polsce, a wicem in. 
Giebartowski — na temat wielkich 
potrzeb opieki społecznej w Polsce, 
podkreślając/że Prez. Hoover już po 
raz drugi zjawia się w Polsce jako 
przyjaciel, niosąc pomoc w najcięż­
szych momentach.

N a zakończenie zabrał głos Prez. 
Hoover, rozpoczynając swe przemó­
wienie od słów: „Przyjaciele Pola­
cy’ "’i

Wielkie złoża nafty
pod dnem morza Kaspijskiego

MOSKWA (PA P). W  radzieckich 
instytucjach naukowych przygotowu 
ją szereg ekspedycji naukowych, które 
poszukiwać będą nowych źródeł naf­
ty, złóż węgla, metali kolorowych, 
torfu, cennych minerałów i t. p. Naj­
większa ekspedycja, złożona z 76 uczo­
nych z prof. Bielaninem na czele wy- 
jedzie z Baku w celu przeprowadze­

nia badań nowych źródeł naftowych 
w Azerbejdżanie. Badania te będą nie 
jednokrotnie prowadzone na głęboko­
ści 4 tysiące metrów, gdyż, jak stwier­
dzono, w głębi ziemi, pqd dnem mo­
rza Kaspijskiego znajdują się ogrom- 
ne złoża nafty. W  pobliżu brzegu za­
kładane są szyby wiertnicze.

Co opowiada Karol Frank
o ostatnich dniach Hitlera

PR A G A  (SA P) B. gu b ern ato r Czech, K. 
H. F ran k , sądzony przez  try b u n a ł czeski, zar 
p y tan y  o o sta tn ie  chw ile H itle ra , zeznaje , że 
po  r s /. osta tn i w idz ia ł go 4 kw ietn ia  1945 r. 
w schronie berlińsk im . F ra n k  chciał zasięg­
nąć rady  wobec pogarsza jące j się z dnia aa 
dzień  sy tu ac ji w C zechosłow acji, lecz H itle r 
z an ik n ą ł tr,u usta słow am i: P a c  chce mi opo­
w iad ać  o sw oich k ło p o tach  m am  na razie 
docyć w łasnych. W edług  słów F ran k a , H it­
le r  gódz;nę m ówił o h isto rii N iem iec, przy

czym — opow iada F ra n k  — ręce mu się trzę 
sły  i w yglądał, jakby  się tego d n ia  nie cze­
sa ł

H itle r zn a jd o w ał się w tedy sam  jed en  w 
na jod leg le jszym  pom ieszczeniu schronu. W 
jednym  z sąsiad u jący ch  pom ieszczeń F ran k  
w idzia ł grupy niem ieckich oficerów , k tó rzy  
k łócili się nad  ma/pą sz tabow ą: w grup ie  tej 
poznał D oenitza, K eitla , Jo d ła , G oeringa i 
B erm ana.

Krwawe starcie w obozie illa wysiedlonych
STUTGART (SAP). W jednym z 1 wy, przeprowadzonej p rlez  policję 

południowo * niemieckich obozów j niemiecką, a zarządzonej orzez wła- 
dla wysiedlonych i uchodźców w ybujdze okupacyjne na „czarnym rynku" 
chły zamieszki, które z trudem uda- istniejącym na lererre obozu, Doszło 
ło się opanować pr2y pomocy am ery j do strzelaniny, w czasie której zabi- 
kańskich oddziałów wojskowych. j tv został jeden Żyd, uchodźca z Pol- 

5Jami«:szki wyrżkły z okazji obła*1 ski i 4 niemieckich policjantów.

Prez. Hoyver mówił o głębokim 
wrażeniu, jakie zrobiło na nim wszech 
stronne przedstawienie sytuacji gospo­
darczej w Polsce, a zwłaszcza trudnej 
sytuacji żywnościowej. Sytuacja żyw­
nościowa xna całym świecie jest szcze­
gólnie ciężka wskutek zniszczeń wo­
jennych i wielkich rozmiarów suszy w 
różnych krajach. Stany Zjednoczone 
wprowadziły ograniczenia w spożyciu 
n<e tylko mięsa i tłuszczów, ale także 
w spożyciu zboża i chleba, aby w ten 
sposób powiększyć zapas towarów ży­
wnościowych dla zniszczonych kra­
jów. Stwierdzenie na podstawie da­
nych statystycznych i naocznych ob­
serwacji złej sytuacji żywnościowej w 
krajach Europy, w tym także i w Pol­
sce, może się stać podstaw'? do dal­
szych ograniczeń spożycia w krajach 
szczęśliwszych i do lepszej organiza­
cji żyw/ności, tak, aby móc przetrwać 
trudny okres do nowych zbiorów. Ist­
nieje nadzieja, że po tych zbiorach — 
jak się Prez. Hoover wyraził — wilk 
głodu odejdzie spod drzwi narodów, 
które przeszły wojnę i okupację.

Prez. Hoover podkreślił również, 
iż w gronie jego rzeczoznawców znaj­
dują się osoby, które już w 1919 r, 
zajmowały się problemem niesienia 
pomocy zniszczonej Polsce.

Prez. Hoover podziękował referen­
tom za trud włożony w opracowanie 
danych statystycznych, które obecnie 
posłużą-jako ważny materiał do usta­
lenia obecnych potrzeb Polski.

O godz. 14 odbyło się w salonach 
•Prezydium Rady Ministrów skromne

walce z wilkiem głodu
rzysząćy Prez. Hooverowi, po rzym 
wznowione zostały obrady przy 
Współudziale rzeczoznawców.

Prez. Hoover w godzinach po po­
łudniowych udał się na-zwiedzanie 
miasta.

Badeglio utracił
godność senatora

PjZYM (PAP). Sąd najwyższy w 
Rzymie uznał, iż b. premier rządu 
włoskiego, który podpisał zawiesze­
nie broni z sojuśzn kami, marszałek 
Badoglio nie może piasłować godno­
ści senatora, gdyż współpracował » 
partią faszystowską.

Rada Miejska
z sm ycłh  koMeg
HA M BURG (Z A P). Jed y n y  chyba w ca­

łej E u ro p ie  w ypadek, i e  członkam i R ady 
M iejskiej są  sam e kobiety, zd arzy ł się w m. 
K obcsdorf w Niemczech. Jed y n y m  m ężczy­
zną jest p rzew odniczący R ady. K and y d ató w  
mężozyzn w ładze w ojskow e nie m ogły uznać 
wobec tego, że w szyscy oni byli w swoim 
czasie hitlerowcam i,. -

Proses dra Petiot
PARYŻ (PAP). Sąd okręgowy w 

Paryżu, przed którym ódbywa się 
rozprawa przeciwko dr. Petiot, os­
karżonemu o zamordowanie 27 osób 
podczas o kupnej1, otrzymał pismo od 
b. ministra finansów Mendes - F ran­
ce, stwierdzające, iż  Dreyfus, jedna 
z ofiar Petiot, był gorącym patriotą 
francusim Dr. Petiot tw ierdzł iż za 
mordował Dreyfusa, ponieważ był on 
agentem Gestapo.

Wdowa po t)revfttsie, zeznała, iż 
mąż jej został • asztowany przez 
Niemców w r. 1942 i że zapłaciła 3 i 
pół mil ona franków, aby g o  uwolnić 
z obozu. W szelki ślad po Dreyfusie 
jednak zaginął.

W Srecji będzie głosować

2Q.QQ0 m®k e sz e sf Irów
LO N D Y N  (PAP). Premier grecki 

Sofulis oświadczył, iż według jego 
zdania wybory w Grecji powinny być 
odłożone przynajmniej do - jesieni, 
jednakże sytuacja międzynarodowa 
wymaga, by odbyły się one w nad­
chodzącą niedzielę.

Poruszając sprawę bojkotu wybo­
rów nrzez partie łewicowe, Sofulis 
zaznaczył, iż pragnie on b y  partie le­
wicowe wzięły udział w wyborach, co 
umożliwiłoby utworzenie rządu koali­
cyjnego na szerokiej podstawie.

Potwierdzając fakt że na listach

t ł O

wyborczych znajdują się nazwiska o- 
sób, które zmarły w ciągu ostatnich 
10 lat, premier dodał: „Co najmniej 
20 tysięcy zmarłych by 'zie  głosowało 
i odda swój głos na króla”.

LO N D Y N  (PA P). Z Aten dono­
szą, że w Macedonii greckiej skoncen­
trowano znaczną ilość oddziałów bry­
tyjskich celem utrzymania spokoju. 
Partie bojkotujące wybory, zachowu­
ją pełną dyscyplinę i stosują się do za­
rządzeń władz wojskowych, choć 
protestują przeciwko nim

Z a  200.000 koron wydala z d r a i c z y n i
uczestnika zamachu na Heydricha

PRAGA (ZA P). Przed najwyż , jeżdżąjącym z miejsca zamachu. Infor 
szym sądem ludowym w Pradze sta- ' macje te przyczyniły się do ujęcia je- 
r.ęła 36-Ietnia M. Szprunglowa, Cze- dnęgo z zamachowców.
szka, która w czasie okupacji przyję­
ła obywatelstwo niemieckie, a po za­
machu na Heydrichą (generał SS, kąt

śniadanie, na którym obecni byli ró-.Czechosłowacji) podała Gestapo pew 
wnież zagraniczni dziennikarze towa- ne ważne informacje o cykliście, od

Socjaliści włoscy domagają sią
u z n a n i a  r z ą d u  Gi ra l a

RZYM (PAP). Na pos edzeniu ra­
dy ministrów prem ier włoski de Gąs- 
peri wygłosił przemówienie, w k tó ­
rym określił stanowisko W łoch w 
sp raw ę Hiszpanii. Utrzymywanie 
ambasadora w Madrycie nie oznacza 
poparcia dla rządu gen. Franco i po­
wszechnie wiadomo, że Włochy pra 
gnęłyby, aby w Hiszpa.nii zapanowa­
ły rządy demokratyczne.

W icepremier tow. Nen.ni nalomfa.st 
wyraził pogląd, , że Włochy pragną 
zmiany rządów w Hiszpan i oraz ż& 
powinny być nawiązane stosunki z 
emigracyjnym rządem Girala. W ysła 
nie ambasadora do M adrytu zarów­
no jak nawiązywar, e s'osunków han 
dlowych z rządem gen. Franco, było 
błędem — oświadczył tow Nenni.

Ochotnicza straż ogniowa w każdej dzielnic) Stolicy
Z Obrad Prezydium WRN

W dniu .dzisiejszym Prezvd um Ra- prowadzić ścisła ' ar.trolę wydawa- 
dy Narodowej m. sł. W arszawy przy-1 nych kart żywnościowych.
jęło rezygnacię dotychczasowego 
Szefa Resortu Zaooatrzenia Za-zadu 
Miejskiego m. st. W arszawy ob. Ma­
riana Oźdżeńskiego i nowołało na to 
stanowisko ob. Tadeusza Szarka, do 
tychczssowego Nacr ’mka W ydz a- 
łu w M inisterstwie Aprowizacji i Han 
dlu.

Prezydium Rady Narodowej m st.
W arszawy uchwaliło —? - ... '-ow ad
1 milion złotych na polepszenie w y­
żywieni? w stołówkach miejskich.

Prezydium Rady Narodowej roz­
ważyło pro?ekt powołani* Centralne­
go Komitetu Pomocy W arszawia­
kom. Jak  wiadomo wskutek wojny, 
a zwłaszcza zburzen a stolicy w róż­
nych miastach i m iasteczkach Polski 
zamieszkują b. miessd- »Acy Wprsza 
wy. Stolica chce w miarę- możności 
przyjść swym b, mieszkańcom z po­
mocą.

Ponadto Prezydium ool.ee ło podle
głyra sobie organom miejskim prze*

Prezydium p,.„ytywnie ustosunko­
wało się do orojektu tworzenia ocho 
tnczycli oddziałów straży ogniowej 
w każdej dzielnicy W arszawy. Ocho­
tnicza straiż ogniowa będzie mogła 
służyć wydatną pomocą zawodowej 

i straźy ogniowej.

Jako nagrodę Szprunglova otrzy­
mała od praskiego Gestapo książecz­
kę oszczędnościową z wkładem 200 
tysięcy koron, z której to kwoty do 
maja 1945 r. zdążyła wydać połowę. 
Zdrajczyni miała na sumieniu takie in 
ne przestępstwa, m. in. zadenuncjo- 
wała ona Czecha, słuchającego zagra­
nicznego radia.

Sąd skazał ją na 20 lat ciężkiego 
więzienia.

-— o —-

Zjazd Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji

PRAGA (PA P). W  Pradze rozpo- 
tzął się 8 my zjazd komunistycznej 
partii Czechosłowacji Minister Spraw 
wewnętrznych Nosek powitał przed­
stawicieli zagranicznych partii komu­
nistycznych. W  imieniu Polskiej Par­
tii Robotniczej powitał zjazd wicemi­
nister Bieńkowski.

W kilku wierszach
— A m erykańsk ie  tow arzystw a rad iow e pft 

d a ły  do w iadom ości, iż z pow odu zorzy  p ó ł­
nocnej kom unikac ja  rad iow a m iędzy Ame* 
ry k ą  i E u ro p ą  zosta ła  p rzerw ana.

— F ran cu sk ie-Z grom adzen ie  K o n s ty tu cy j­
ne uchw aliło  ustaw ę o n ac jo n alizac ji e le k ­
trow ni i gazow ni 512 głosam i p rzeciw  64.

— P la n  re p a tr ia c ji  Polaków  z ZSRR prz* 
w iduje, że w kw ietn iu  w yruszą do Polski 63 
pociągi, k tó rym i w yjedzie 86.887 re p a tr ia n ­
tów.
— wawwriłiiai in i— iwiiuai.MS !■ m ««— «—— i

W ymiona
między Komitetami I). Więźniów

depesz
Politycznych Bułgarii i Polski

K om itet C en tra ln y  by ły ch  W ęźniów  P o li­
tycznych  w W arszaw ie  o trzy m ał n a s tęp u jącą  
depesze!

Z o kazji d n ia  K om uny P a ry sk ie j i św ięta 
O rgan izacji Pom ocy p rzesy łam y  b ra te rsk ie  
pozdrow ien ia  polskim  byłym  więźniom  poli­
tycznym . Życzymy poży tecznej p racy  nad 
w zm ocnieniem  m iędzynarodow ej so lidarności 
i b ra te rsk ie j pom ocy słow iańskich  Narodów.

K om itet C en tra lny  
B ułgarsk ie j O rgan izacji Pom ocy.

W  odpow iedzi n a  to  zo sta ł wrstoeowwuy 
n a s tęp u jąc y  telegram :

Do K om itetu  C entra lnego  O rganizacji P o ­
mocy, Sofia, B ułgaria .

W zruszeni życzliw ą pam ięcią  naszych  buł 
garskich  tow arzyszy  życzym y pełnego pow o­
dzenia i owocnej p racy.

M am y nadzieję , i e  nasze w spólne w ysiłki 
p rzyczynią  się do  zacie4o:enia więzów b ra ­
tersk ie j p rzy jaźn i m iędzy słow iańskim i n a ­
rodam i

(—) C yrankiew icz, pręzos Z arząd u  
G łównego,

(—) Łęski sek re ta rz  G eneralny ,
(—1 Dr. Chrom ccki, przew odniczący  

D ziału  Z agranicznego.
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r O poprawą bytu pracujących
U chw ała gospodarcza Plenum KCZZ

N a ostatnim  Plenum  K C Z Z  u- 
chwalono in. in. rezolucję gospodar­
czą. w  której czytamy:

Polityka gospodarcza ■ Rządu Jed­
ności N arodow ej w oparciu o twórczy 
entuzjazm i ofiarny pracę mas pra­
cujących doprow adziła do poważnej 
odbudow y podstawowych gałęzi naszej 
wytwórczości, portów , środków ko­
munikacyjnych i transportu , uspraw ­
nienia i wydajności pracy oraz poważ­
nego i stopniow ego wzrostu produk­
cji.

Polityka rz^du, zapobiegająca in­
flacji, znajduje całkow ite poparcie 
zorganizowanej klasy pracującej w 
Polsce.

N iezdanie w term inie świadczeń 
rzeczowych przez wieś i zahamowanie 
dostaw U N RRA  poważnie spotęgo­
w ało istniejące trudności aprowiza- 
cyjne kraju, co wykorzystują reakcyj- 
no-spekulacyjne grupy dla zwyżki cen 
na wolnym rynku.

W  tej sytuacji tem po poprawy by­
tu  klas pracujących zostało zaham o­
wane, a w niektórych gałęziach prze­
mysłu położenie m aterialne robotni­
ków', jak również położenie pracow­
ników' państwowych, samorządowych 
i nauczycielstwa uległo dalszemu po­
gorszeniu.

W  tych warunkach niedostatecznie 
szybkie realizownaie uchw ał W ydzia­
łu  W ykonawczego K C Z Z  z dnia 20—  
22 stycznia 1946 r. przez niektóre Cen­
tralne Zarządy poszczególnych gałęzi 
przemysłu nie przyniosło oczekiwa­
nych rezultatów  w popraw ie ekono­
micznej mas pracujących.

W ychodząc z powyższych założeń 
Plenarne Posiedzenie Komisji Cen­
tralnej Związków  Zawodwych uw a­
ża za konieczne wysunąć następujące 
postulaty, zmierzające do realnej po­
prawy bytu świata pracy:

1) Stopniowe w yrów nanie panują­
cych dziś rozpiętości płac w przemy­
śl:., przede wszystkim przez podwyż­
szenie płac dla naimniej zarabiają­
cych w podstawowych gałęziach prze­
mysłu i przez zaham owanie nieuza­
sadnionych podwyżek.

2) Przejście z punktów  towarowych 
na pieniężne w granicach niemniej 
. i 00 zł za punkt i realizowanie ich 
* określonym terminie.

3) Zrew idow anie wysokości sta­
wek z sadniczvch w ynagrodzenia dla 
wszystkich pracowników w ten spo­
sób, aby zasadnicze wynagrodzenie 
stanow iło podstawę płacy, premii zaś 
—- wszedzie przywrócony został cha­
rakter dźwigni wydajności pracy.

4) - W prow adzenie dla górników 
specjalnego dodatku kopalnianego.

5) Podniesienie płac pracowników 
państwowych, samorządowych oraz 
nauczycielstwa do przeciętnej pozio­
mu płac w przemyśle.

6) Zagw arantow anie pełnej reali­
zacji kart aprowizacyjnych w podsta­

wowych gałęziach przemysłu, uspraw ­
nienie działalności Funduszu Aprowi- 
zacyinego oraz rozszerzenie w miarę 
możliwości zakresu działalności Fun­
duszu Aprowizacyjnego na pracow ni­
ków państwowych, samorządowych i 
nauczycielstwa.

7) Utrzymanie cen na artykuły przy 
działowe na dotychczasowym pozio­
mie. W  razie konieczności zwyżki — 
świat pracy nie może ponieść z tego 
tytułu straty. N ad to  przeprowadzenie

rewizji tych cen, na przydziałowe ar­
tykuły odzieżowe, które zostały usta­
lone na zbyt wysokim poziomie do 
zarobków pracowniczych.

8) Podwyższenie przydziałów żyw­
nościowych dla kobiet ciężarnych i 
matek karmiących.

9) Rozbudowanie sieci żłobków, 
punktów  sanitarnych, przychodni le­
karskich i stacji.

10) Polepszenie warunków  bezpie­
czeństwa pracy i higieny. W ydaw anie 
ubrań ochronnych, fartuchów , bu ­
tów, Okularów i t. p. Przyspieszenie 
prac inwestycyjnych pod kątem bez­
pieczeństwa pracy, szczególnie w prze 
myślę górniczym.

11) Przedłużenie dodatku zachod­
niego na dalsze miesiące dla pracow­
ników  przemysłu i transportu , oraz 
radykalne uspraw nienie na Ziemiach 
Zachodnich aprowizacji dla świata 
pracy.

12) Uspraw nienie aparatu M inis­
terstwa Aprowizacji i aparatu roz­
dzielczego. Rozbudowa sieci zamknię­
tych pracowniczych spółdzielni spo­
żywczych i udzielenie pomocy finan­
sowej spółdzielniom  istniejącym przy 
zakładach pracy.

13) Stworzenie obór mlecznych 
przy fabrykach, tam  gdzie praca jest 
szczególnie szkodliwa dla zdrowia.

14) Przydzielenie pracującym dzia­
łek ziemi i udzielenie dla tego celu 
nasion i nawozów sztucznych

15) W prow adzenie progresji opłat

kom unalnych (gaz, światło, woda, 
tram w aj) w ten sposób, aby świat 
pracy płacił stawki najniższe.

16) Przydzielenie większym zakła­
dom  pracy gospodarstw  pom ocni­
czych i odpow iedniej ilości inw enta­
rza dla poprawy m aterialnego bytu 
pracowników.

17) U spraw nienie pracy Ubezpie- 
czalni Społecznych tak, aby spełniały 
swe obowiązki w obec świata pracy i 
wydanie zarządzeń, by przedsiębior­
stwa i instytucje państwowe w płaca­
ły regularnie składki ubezpieczenio­
we najpóźniej do 20-go każdego mie­
siąca. '

18) Podwyższenie zasiłków położ­
niczych do 100% przeciętnej płacy.

19) W prow adzenie na okres przej­
ściowy zasady zw rotu wszelkiego ro­
dzaju opłat ponoszonych przez robot­
ników  i praaowników umysłowych w 
związku z nauką ich dzieci od 50 do 
200 zł miesięcznie we wszystkich ty­
pach szkół.

20) Podwyższenie rent starczych i 
inwalidzkich zgodnie z uchwałami 
Plenum  K C Z Z  z dnia 1 września 
1945 r.

21) Zaostrzenie walki ze spekula­
cją i paskarstwem przez uaktywnienie 
Specjalnej Kom isji do W alki z tymi 
przestępstwami przez stosowanie jak 
najsurowszych kar włącznie do przy­
musowych obozów pracy, konfiskaty 
majątków' i pozbawienia praw wy-j 
borczych. i

W I E Ś C I  Z
A R E SZ TO W A N IE  

13 PR Z E M Y T N IK Ó W
W Głuchołazach Milicja Obywatelska 

przytrzymała 13 przemytników. Aresztowa­
ni przytrzymani zostali na granicy w chwili, 
gdy zamierzali przekroczyć granicę polsko- 
czeską. Legitymowali się oni dokumentami 
greckimi, które okazały’ się fałszywe.

W IC H U R A  ZW A LIŁA  
KOŚCIÓŁ W  SZCZECIN IE

W ostatnich dniach nad Szczecinom prze­
szła wichura, w czasie której runął strop i 
północna ściana wspaniałej świątyni szcze­
cińskiej, iw. Jakuba. Świątynia ta posiadała 
przed wojną potężną wieżę około 120 m. 
Wieża ta runęła w czasie bombardowania 
miasta przez lotnictwo alianckie, ale świąty­
nia sama, chociaż h. zniszczona, jednakże je­
szcze stała. Obecnie jest w stanie nie do od­
budowania.

PO M O C 
Z N ISZ C Z O N Y M  OK RĘG O M

Centralny Komitet Opieki Społecznej roz­
prowadził na miesiąc kwiecień, w ramach 
akcji pomocy dla terenów najbardziej znisz­
czonych, dalszych 13.000.000 zł. Kwota ta 
jest przeznaczona w pierwszym rzędzie na 
prowadzenie kuchen ludowych i na pomoc 
osiadłym repatriantom, którzy nie mają 
jeszcze pracy.

Z JA Z D  Z W . Z A W O D O W Y C H  
N A  PO M O R Z U  Z A C H O D N IM
W Szczecinie odbyła się pierwsza woje­

wódzka konferencja Związków Zawodowych 
przy udziale ckoło 1.000 delegatów z całego 
Pomorza Zachodniego. Na obrady przybyli 
przedstawiciele władz, delegaci partii poli­
tycznych oraz Komisji Centralnej Zw. Zaw.

Trzymamy straż nad Odrą i "
Wspaniały program uroczystości na Wybrzeżu od 6-14 kwietnia

Pierwsza rocznica odzyskania Ziem Za­
chodnich obchodzona będzie uroczyście w 
skali ogólnokrajowej. Utworzony został Ko­
mitet Obchodu, na którego czele stanął tow. 
min. Stefan Matuszewski. Wczoraj odbyła 
się w Ministerstwie Propagandy i Informa­
cji konferencja prasowa, mająca na celu 
zapoznanie społeczeństwa z programem uro­
czystości ku czci oswobodzenia Wybrzeża 
i odzys nia Ziem Zachodnich.

Uroczystości rozpoczną się dnia 6 kwiet­
nia w Gdańsku, gdzie trwać będą dwa dni.

Pierwszego dnia wyruszy z Gdańska szta­
feta wojskowa w kierunku Szczecina jed­
nocześnie wyruszy sztafeta w tym samym 
kierunku z Jeleniej Góry. W ramach uro­
czystości w Gdańsku, przewidziane jest za­
palenie znicza, złożedie wieńców na grobach 
poległych w bojach o Wybrzeże żołnierzy 
oraz pod pomnikiem na Placu Wolności, 
Msza połowa na Placu 1 Maja, odsłonię­
cie pomnika Czołgistów w Gdańsku, odsło­
nięcie pomnika Czerwonej Arm ii w Sopo­
cie oraz szereg akademii i koncertów w

Maszyny, laboratorium i obrazy
wraca ą z Niemiec io Polski

W strefie amerykańskiej w Niemczech, od 
naleziona i zabezpieczono wiele maszyn roz­
maitych fabryk polskich. Ponadto odnalezio­
no w Hanau 352 gr. platyny i 556 gr. złota, 
własność firmy „Chodaków" W miejscowo­
ści Warzberg znadqpiotio 6 pras drukarskich 
stanowiących własność Instytutu Wojskowe­
go ^W arszaw ie W miejscowości Rott k'No- 
rymbergi znaleziono urządzenia laboratoryj­
ne Zakładów Bakteriologii Uniwersytetu J a ­
giellońskiego.

Z Wiednia przybył niedawno transport 
zrabowanych przez Niemców rzeczy, które 
w ramach akcji rewindykacyjnej, uzyska­
liśmy od Związku Radzieckiego z okupowa­
nych terenów Austrii Są toi 50 butli tle­

nowych, własność firmy „Pewn" w Warsza­
wie, 1 wielka maszyna do drukowania 
znaczków pocztowych wartości ok 340 000 zł 
przedwojennych, własność Państwowej Fa­
bryki Papierów Wartościowych w Warsza­
wie, 29 maszyn do produkcji żarówek firmy 
,Tungsram", 55 skrzyń medykamentów na­
leżących do Polskiego Tow. Handlu Zagra­
nicznego oraz'wiele drobniejszych maszyn 1 
urządzeń '

Prócz tego powróciło do Polski 6 obrazów 
znanych malarzy, a mianowicie: Kossaka „Po 
wrót wielkiej armii spod Moskwy", 1 obraz 
Wierusz-Kowalrkiego. 1 obraź Grottgera, 
obraz Piotrowskiego „Ułan", 2 obrazy Axen- 
towicza.

Na 70.000 losów IV -tej Klasy 46-ej Loterii 
21.000 wygrywa na ogólną, kw otę 34 906.000.— zł.

GŁOWNA W YGRANA 1 .0 9 0 .0 0 0 .—  z ł .
Cena ^  losu, dla now ow siępującego do gry 200.— zł.

C I Ą G N I E N I E  4 k w i e t n i a

) Gdyni, Sopocie, Oliwie, Nowym-Porcie. 
W uroczystościach wezmą udział przedsta­
wi; iele Rządu.

Kulminacyjnym punktem obchodu roczni­
cy powrotu na Ziemie Zachodnie, będzie 
dzień 13 i 14 kwietnia w Szczecinie. Nad 
uroczystościami pod hasłem „Trzymamy 
straż nad Odrą", objął protektorat Prezy­
dent Krajowej Rady Narodowej.

W dniach tych odbędzie się apel pole­
głych w walce o wolność, założenie kamienia 
węgielnego pod pomnik „Straż nad Odrą", 
uroczystości w porcie, w których udział 
wezmą okręty Marynarki Wojennej i łodzie 
żaglowe, zawody sportowe na stadionie 
szczecińskim itp

14 kwietnia odbędzie się w Szczecinie 
zlot organizacji młodzieżowych, które we­
zmą udział w imprezach Na Placu Jasne 
błonie, odbędzie się defilada wojska i mło­
dzieży oraz raport dowódców sztafet przy­
byłych ze Śląska i Gdańska Wieczorem na 
stadionie odbędzie się Wielkie widowisko z 
udziałem młodzieży z poszczególnych dziel­
nic Polski w strojach regionalnych.

Na- uroczystości szczecińskie przybędą: 
| Obywatel Prezydent KRN, tow, Premier, 
| Naczelny Dowodca W P oraz członkowie 

Rządu. Również spodziewany jest udział 
w uroczystościach przedstawicieli państw 
■sprzymierzonych i prasy zagranicznej.

Zakończeniem obchodu rocznicy powrotu 
na Ziemie Zachodnie będzie zorganizowawą- 
ny, z inicjatywy Polskiego Związku Zachod­
niego, „Tydzień Ziem Odzyskanych" od dnia 
2 do 9 maja Program „Tygodnia" przewi­
duje na terenie całej Polski akądemie, od­
czyty dyskusyjne na tematy związane z zie­
miami zachodnimi „Tydzień" ten rozpocznie 
się na Śląsku, manifestacjami dla uczcze­
nia rocznicy III Powstania Śląskiego i ple­
biscytu, a skończy się 9 maja w Warszawie 
wielką manifestacją w rocznicę zakończenia 
wojny i zwycięstwa nad Niemcami.

Pomimo bardzo ciężkich warunków pracy 
na Pcmorzu Zachodnim osiągnięto dobre wy­
niki. Sieć organizacyjna obejmuje 108 związ­
ków, które zrzeszają około 30.000 członków'.

3.000.000 ZŁ. DAŁA Ł Ó D 2 
N A  PO M O C  Z IM O W Ą

Miejski Komitet Akcji Pomocy Zimowej 
w Łodzi, przekazał ze swciA funduszów 3 
miliony złotych do Centralnego Komitetu 
Akcji Pomocy Zimowej,

K O B IETY  
W  W ALCE Z  B A N D Y T A M I

We wsi Przyszowa, w pcw. Limanowskim 
odbył się manifestacyjny pogrzeb Józefy Ca- 
bała-wki, zastrzelonej przez bandytów w cza­
cie napadu na dom iej ojca, prezesa miejsco­
wego Stronnictwa Ludowego. U trumny za­
mordowanej dziewczyny zebrały się tłumy 
ludności. Zmarłej oddała honory kompania 
wojskowa. Przed trumną zamordowanej ude­
korowano Krzyżem Walecznych jej bohater­
ską siostrę Annę, ktÓTa w ciągu trzech go­
dzin stawiała skuteczny opór a ta k u jąc e j ban 
dzie, rażąc bandytów z automatu.

48 S Z A B R O W N IK Ó W  
ZA  K R A TK A M I

W Zagórzu milicja obywatelska zatrzy­
mała 48 szabrowników. Część z nich została 
na miejscu ukarana mandatami i konfiskatą 
wyszabrowanych rzeczy, resztę spraw prze­
kazano na drogę sądową. •

S PO R T O W A ' D ZIELN IC A  
SZCZECINA

W związku z przekazaniem .przez władze 
radzieckie władzom polskim niektórych od­
cinków portu szczecińskiego, zapadła decy­
zja utworzenia w tej części portu w t. zw. 
rejonie portowym dolnej Odry, aportowej 
dzielnicy miasta Szczecina. Na ten cel zo­
stały przeznaczone 2 przedmieścia, a miano­
wicie Gołęcino i Stoi czyn. Dzielnica t« poło­
żona jest w odległości 5 km. od centrum lr.ia 
sta, wobec czego uruchomiona będzie specjał 
na linia tramwajowa.
CZĘŚCIOW A N A PR A W A  SZK Ó D  

W  P O W . ŚW IECKIM
Dzięki energii ludności powiatu Świeckie­

go oraz uzyskanym kredytom państwowym, 
prace przy usuwaniu szkód, wyrządzonych 
przez powódź, posuw: ją się szybko naprzód. 
Most p-zez Czarną Wodę w Prze-chowic zo­
stał odbudowany, przez co przywrócona zo­
stała komunikacja bezpośrednia na trasie 
Bydgoszcz — Gdańsk. Także już prawie go­
towy jest most przez Wisłę w kierunku 
Chełmna.
Riiłitmii5!łtiitiił!!tBiłiiłiintit!KtiHł!iłiinmiłłmiitłmi»itnniłiHmim!mnnn!FwaiR

Pociąg pośpieszny
Wsrszawg-Praga Czeska

Z dniem 10 kwietnia będzie uruchomio­
ny codzienny pociąg pośpieszny Warszawa— 
Praga Czeska

Odjazd pociągu z Warszawy Gł. (przy 
ul. Towarowej) o godz. 23.30 — przyjazd 
do Pragi następnego dnia o godz. 18.26; 
z powrotem odjazd z Pragi 13.50 — przy­
jazd do Warszawy następnego dnia o godz. 
7.58. W pociągu tym będą kursowały stale 
wagony I, II i II! klasy oraz wagon sypial­
ny L ii kl., który 3 razy w tygodniu będzie 
kursował w relacji Warszawa — Praga — 
Paryż przez Norymbergę i Strassburg z od­
jazdem z Warszawy w niedziele, wtorki i 
czwartki. W pozostałe dni wagon ten będzie 
kursował tylko’ w relacji Warszawa — 
Praga.

Wolne m iejsca w Szkole 
Inwalidów

Państwowy Zakład Szkolny Dla Inwali­
dów Wojennych i Wojskowych w Pozna­
niu, ul. Piotra Wawrzyniaka 45 donosi za­
interesowanym inwalidom wojennym, źa w 
następujących warsztatach szkolnych jest 
jeszcze kilka miejsc wolnych a to: w sto­
larstwie — 4 miejsca, w koszykarstwie — 5 
miejsc.

HELEM BOGUSZEWSKA
■ -........- —  ......... - -—  4 0)

NIGDY NIE ZAPOMNĘ...
IX kącie sali foriwpian, w przerw ach  między przetnów ie- 

mam cudow nie grano i śpiewano, znowu radow aliśm y się 
głosem Barcowej, Dawydowej. fenomenalnym  basem  Michaj- 
łow a. O k tórejś godzinie nocy bank ie t najwyraźniej ma się ku 
końcowi, dano już znak do wstania, ale nie id zem y  do domu, 
ty lko  przez wiele sal poprow adzono nas do sali kina, gdzie 
oglądaliśmy doskonały film: „Obrona Sew astopola". Potem  
znów  wrócił śmy^do tej samej sali, k tó ra  w m iędzyczasie 
zmieniła wygląd: stoły zastaw iono torfam i i słodyczam i 
w szelkiego rodzaju, podano lody, kaw ę, likiery. Znowu była 
prześliczna m uzyka i śpiew I w tedy zjawiły się pudełka z 
laki.

Dowiedzieliśmy się, źe specjalnie posyłano po te pudeł­
k a  do m iasteczka Polechowo, gdzie je po dom ach w yrabiają, 
— przem ysł chałupniczy. Dawn ej rozchodziło się ich stam ­
tąd  dużo, ale teraz  wojna zmniejszyła produkcję. Na u po­
minki dla polskich gości zakupiono w szystkie, jakie były, 
naw et bano się, ie  nie w ystarczy dla w szystkich, ale w y­
starczyło, tylko w ielkość ich by ła nierów na. A rty stk i ra ­
dzieckie roznosiły je po sali i w ręczały  każdem u, zgodn e 
z k a r tk ą  i nazw iskiem  w  każdym  pudełku. J a  dostałem  
owe „tro iki" 1  mój mąż „burłaki". W iele podarków  dosta* 
1 śmy w Moskwie, ale ten upom inek, sam w sobie tak i 
śhczny i tak  ślicznie w łączony w bieg tam tej n iezapom nia­
nej nocy, szczególnie nas ucieszył. Jednak  w łaściw a rola 
tych nudełek  z laki zaczęła s ę dopiero później...

Od tam ’ych czasów przem inął już rok. W  ciągu tego 
roku dużośmy się nał łukli po różnych m iastach, hotelach. 
poko;ach Hotelowych. P udełka z laki zaw sze stały  przed 
nami na stole, jakikolw iek i gdz ekolw iek by ł ten  stół. P u ­
d e łk a  — to przecież symbol jakiegoś zadom owienia, podo- 
bnr> Jak szuflady, czy szafy, czy półeczki, czy nigdy n :e

m m m m m rim a m  u w i—  w p ii— unniiu NNHa^wiatiaCTa-ya

kupione, nie w iadom o skąd się b iorące na b iu rkach  d rew ­
niane puchary, p ły tk ie  ko ry tk a  z laki, szklą lub m arm uru, 
drew niane szkatu łeczki z nazw ą zagranicznych badów, 
w k tórych  nigdy się nie było samemu — a w szystko to  w y­
pełnione czymś drobnym , co w  czasie w ojny p rzesta ło  istnieć. 
W ięc obrastan ie  w te rzeczy na nowo czyżby dowodziło już 
końca womnnej tu łaczki?

M niejsza z tym . F ak tem  jest, że my długo nie mieliśmy 
innego środka na podkreślenie naszego wojennego zadom o­
wienia, jak w ydobycie z w alizki owych pudełek  w  coraz to 
innym hotelow ym  pokoju, i ustaw iania ich na 'co raz  to  in­
nym sfole To był dobry sposób

Ale nie tylko o to  chodziło. T akże o coś innego, a m a- 
nowicie, że sam  w  dok pudełka z laki w yw oływ ał w spom ­
nienie, zaw sze miłe, tam tych d n ijn o sk ew sk ich . P rzesuw ały  
się w  korow odzie barw nym  i gwarnym  w szysfkie siedem na­
ście w ypełnione treść  ą po brzegi, naw et poza brzegi, tak , że 
cały ten nadm iar dopiero później mógł dojść do głosu.

M oskw a szeroka, w spaniała, rozległa i bogata, widziana 
z perspektyw y oddalenia w ydaje mi się jakby obw iedzona 
podwójnym  konturem : jeden zam yka M oskwę ta k ą  jaką ona 
jest, jaką  w idziałam  rzeczyw istą, gotową, natom iast inny 
k on tu r obejmuje M oskwę, k tó ra  dopiero będzie kiedyś, choć 
już dzisiaj jest w planach, w przygoł o w an u . Będzie zresztą  
prędźej, niż ma być. Pośpiech realizacji pom ysłu jest rów ­
nie charak terystyczny  dla Związku Radzieckiego, jak roz­
mach. Jedno  i drugie niepraw dopodobne.

Pam iętam  salę pos edzeń Najwyższej Rady Sow ie+ów na 
Kremlu, przerobioną z dwóch wielkich sal balowych. W yda­
ła mi sie ogrom na i p iękna.

— To Jeszcze nic! — m ówią nam, — w nowym Pałacu 
Sowietów, k tó ry  już się buduje, zasiądzie w  jednej sali k ilk a ­

n a ś c ie  tysięcy ludzi.
Oglądaliśmy plany tego nowego m agnesu dzielności ra ­

dzieckiej, a także m aferjały,, z k tórych  w ykonany ma być 
sam gmach i zdobne w ykończenia jego w nętrza. G igantycz- 
ność i p rzepych zupełnie oszałam iają. Niejako przygniecio­

na w ielkością tego w szystkiego, w jakimś kącie sali św. J e ­
rzego na Kremlu, białej jak z cukru, oglądam  próbki m arm u­
rów  rosyjskich, k tó re  będą  użyte do budow y tam tego pała- 
cu gigantów. Jed n e  z tych p ły t m arm urow ych miały barw ę 
nieba i .chmur o zachodz e słońca, inne były zielonkaw e 
t grzyw iasto spienione jak morze, jeszcze inne daw ały omgle­
nia dalekich sinych lasów. Nie mogłam s'ę  oderwdfe od tych 
k ra ;obrazów  m arm urow ych. Inni oglądali już coś innego, od ­
ciągali mnie, bym *zobaczyła tkaniny, potem  odeszli gdzie in ­
dziej i wołali do mnie z innej sali... Przy mnie ktoś” mówi, 
że na szczycie Pałacu  Sow ietów  ma stać posąg Lenina w y­
sokości w e lu  pięter...

— Nie, nie! — broniłam  się, — ja już nie mogę objąć 
wszvs^kich nadzwyczajności! W ystarczą  te  m arm ury...

Nic nie pom aga. O prow adzani po n ezm ierzonych boga­
ctw ach  przeszłości na Kremlu, toniem y co krok w planach 
i przygotow aniach przyszłości jeszcze bardziej jgigantycz- 
nej, niż teraźniejszość. I to w łaśnie jest M oskwa.

Pudełko z lak i jak m uszla szumi wspomnieniami. W ięc 
znowu sala kolum now a pełna muzyki tak  nagle i tak głębo­
ko swoistej, źe mogę ją nazw ać najlepszą lekcją rosyjskości: 
G łazunow a szósta symfonia i M ussorgskiego Chowańszczy- 
zna. A  oto na przyjęciu w Domu A ktora rozpoznajem y nok­
turny  Chopina w  sopranie koloraturow ym  Pantofel-N ieczec- 
kiej, — odtw orzone w jakiś niepojęty sposób, śpiew ane już 
nie głosem ale sam ą duszą, o tw iera jące czar n iezapom nany  
w drżeniu zdumienia, podziwu, radości, że może być na świe-, 
cie tak i ludzki śpiew... Jak o  doskonałość, mońę porów nać 
ten  śpiew ty lko z czymś zupełm e innym, z chórem  Armii 
Czerwonej, gdźie dzielność radziecka w ypełnia sale młodo- 
śc 'ą  w  śpiewie, h a rfto n ią  potęgi, m ocą zw ycięską, jak nagłvm 
pochodem  w sp ó ^eg o  szczęścia w b o h a fe rsfwie. Na ł!e kolo­
salnego chóru  A leksandrow a wvs*enują soliści — żołnierze 
C zerw onei Armii, po trzech, po dwóch...

— S kąd  b io rą  się n w as tacy  soliści i w  takiej ilości — 
pytam y.

(D. c. n.)
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Sir. 4 „ R O B O T K IK " r, . ••• m  Kr. B9
Posiedzenie Dzielnicowej Bady Nar. 

W arszaw a-Zachód
D nia 27 bm. odbyło  się ó-godzimine po* 

ujedzenie D zielnicow ej R ady  N arodow ej 
W arszawa-Zachód-

Om ówiono, m. in., w yczerpu jąco  spraw ę 
K om itetów  Dom owych.

P o  uchw alen iu  p re lim in arza  budżetow ego 
n a  p ierw sze pó łrocze rb., w ysłuchano sp ra ­
w ozdań  K om isji Z drow ia, K u ltu ry  i O św ia­
ty  i M ieszkaniow ej.

N ad  spraw ozdan iam i K om isji rozw inęła się 
obszerna d y sk u sja , w w yniku k tó rej pow zię­
to  szereg uchw ał, m. in. postanow iono  u ru ­
chom ić k ąp ie liska , opracow ać program  p rac  
ośw iatow ych  i k u ltu ra ln y ch  na teren ie  D ziel­
nicy, zaijąć się o rg an izac ją  ośw iaty d o ro ­
s ły ch  oraz  stw orzen iem  odpow iednich  o- 
środków  rozryw kow ych (kino, te a tr, boiska 
sp o rto w e  f tp ) .

Każde województwo, miasto i wieś
własnymi siłami odbuduje cząstkę Warszawy

Zagadnienia zw iązane z odbudow ą wymi kieruje K om itet W ykonaw czy, 
stolicy, a m ianowic.e zc sp raw ą uzy- k tó ry  tw orzy w  całym  kra ju  sieć ko- 
skan ia  źródeł finansowych, k tó reby  m itetów  obyw atelsk  ch, m ających na 
umożliwiły przyśpieszenie tego ol- celu mobilizowanie funduszów. Rów- 
brzym iego dzieła oraz popularyzacji nolegle i  tymi rozgałęzionym i w wo- 
odbudow y zarów no w śród sp o łeczeń < jewódz w ach i pow iatach  obyw atel­
stw a polskiego, jak i zagranicą były 
tem atem  w czorajszej konferencji w  
M inisterstw ie Inform acji i P ropagan­
dy.

Na czele akc j: odbudowy W arsza­
wy stoi R ada Odbudow y Stolicy. P ra  
cami organizacyjnym i i propagando-
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Odczyt tow. Rusinka i Sokorskiego w „Romie"
I-szy sekretarz K C Z Z  W łodzim ierz 

SO K O R SK I: Odczyt p. t. „Świat p ra­
cy na arenie polityki międzynarodo-

Staraniem Z arządu G łów nego T o ­
warzystwa U niw ersytetu .Robotnicze­
go wygłoszą, w sobotę dnia 30 b. m. 
o  godz. 17-tej, w Sali O brad K R N ., 
(„R om a”) ,  G eneralny Sekretąrz

wei
Że względu na aktualność porusza-

1 . . .  . .  Ł ____ ________4  . . . —  ,K C Z Z ., Kazimierz R U SIN E K : Refe- nych tem atów  wskazanym jest iaknaj- 
rat sprawozdawczy z pobytu delegacji liczniejsze przybycie członków Związ- 
Kom isii Centralnej Zw iązków  Zawo- ków  Zaw odowych, Organizacji Spo- 
dowych w Zw iązku Radzieckim. ' łecznych i Politycznych.

. Nowy cennik urzędowy
Notowania wykazują tendecję zniżkową

T ru d n o  d o k ład n ie  określić , jak ie  zadan ie  
m a sp e łn iać  cennik urzędow y na a rty k u ły  
p ierw szej po trzeby . Jed n y m  z pow ażnych jego 
b rak ó w  stanow i to. że nie jest on p a r  exce l­
lence „urzędow y*, tzn. nie ma za sobą u s ta ­
w ow o określonych  san k c ji karnych . W k a ż ­
dym  razie  op iera  się na nim w pew nej m ie­
rze  S pec ja lna  K om isja do Walki z n ad u ży ­
ciam i, k tó ra  w dziedzin ie  han d lu  p ry w atn e­
go podobno n a d a l dz ia ła , choć p rzed staw i­
cielom  p ra sy  odm ów iono in form acji na ten  
tem at.

D rugnr. zadan iem  cennika jest in fo rm o ­
w anie  ogółu o is tn ie jących  cenach, co ma 
zapobiec  n ieuzasadnionem u śrubow aniu  cen 
p rzez  kupców  i h an d larzy .

W  sk ład  K om isji w chodzą n iew ątp liw ie  
ło d z ie  dobrej woli, może ty lko  ich p re ro g a­
ty w y  są  za w ąskie, a le  i to  się zmieni, o 
czym  piszem y da le j T ym czasem  zapoznajm y 
się  z techniką u s ta lan ia  cennika i z a k tu a l­
n ie  usta lonym i cenam i.

P o d staw ą  p rac  K om isji jest no tow anie  cen 
n a  w szystk ich  targow iskach  (p rzep ro w ad za­
ją  to k o n tro le rzy  m iejscy) i na no tow aniach  
•k lepow ych , co należy  do S tow arzyszen ia  
K ttpców  Oba p row izoryczne cenniki u zgad­
n ia  się, by w ypośrodkow ać cenę p rzec ię tn ą

A rozbieżności są duże O sta tn io  np. d e ta ­
liczną cenę ja jek  notow ano od 6 do 10 zł . 
a  m ąka ży tn ia , k tó ra  na jednym  targow isku 
kosz tow ała  25 zł, na in n im  b y ła  sp rz ed a ­
w ana aż po  65 z ł  za 1 kg. W  wielu w yp ad ­
kach  ceny stw ierdzone  u kupców  były  w yż­
sze od cen na targ ach , z czego w ynika, że

uliczni h an d la rze  m ają  w y raźną  p red y lek - 
c ję  do pasku.

W szystk ie  te  rozbieżności są analizow ane 
i kom entow ane po czym u sta la  się ceny śred  
nie, od p o w iad ające  stanow i faktycznem u.

W czoraj u sta lo n o  następ u jący  cennik  de­
ta liczny : chleb żytn i 27 zł, m ąka razow a 
25 zł, m ąka sitkow a 26 zł, kasza  jęczmiem- 
d a  25—35 zł, kasza  g ryczana 80— 85 zł, k a ­
sza  perłow a 80 zł, kasza  m anna 100—120 zł, 
kasza  pęczak  — 43—45 zł, ziem niaki 7 zł, 
b u ra k i 15— 18 zł, m archew  16—18 zł, k a p u ­
sta  kw aszona 50 zł, cebula 55 zł, m asło  
osełkow e 370 — 390 zł., m asło  śm ietankow e 
440—450 zł., m leko 25 - 30 zł.,o lej rzep ak o ­
wy 240— 250 zł., ja jk o  7— 8 zł., cuk ier 180 zł., 
słon ina 360 zł.

N otow ania w y k azu ją  lek k ą  ten d en cję  zniż 
kow ą S tan ia ły : chleb, kasza  gryczana, ziem ­
niaki. cebula, ja jk a . W iększość a rty k u łó w  
— bez zm ian.

W  najb liższym  czasie p rzew id u je  się wy­
d an ie  specja lnego  d e k re tu  m ającego na celu 
obniżkę cen k tó re  w d o ty c h c z a s , w ydanych 
cenn ikach  i — co w ażniejsze  — w rzeczyw i­
stości są  o w iele za w ysokie.

*
P odobno tow. p rem ier upow ażnić ma w szyst 

k ich  w ojew odów  do  u tw orzen ia  K om isji 
C ennikow ych, k tó re  w ydaw ać b ę d ą  cenniki 
n ap raw d ę  „urzędow ą", p o p a rte  wszelkim i 
sankcjam i karnym i i k o n tro lą  organów  bez­
p ieczeństw a.

Z n iecierp liw ośc ią  czekam y.
ODR.

DĆfeń WanrzawU
PU B LIC ZN A  G O SPO D A R K A  

LOK A LAM I
O d d z ia ł W arszaw ski Z rzeszen ia  P raw n i­

ków  D em okratów , o rgan izu je  w dniu 7 kw iet 
a*a (w niedzielę) o godz. U , w sa li R ady 
N arodow ej m. st. W arszaw y (gm ach B G K ), 
odczy t po łączony  z d y sk u sją  na tem at: „ P u ­
b liczna g o spodarka  lokalam i" O dczyt wy­
głosi p rezy d en t m. st. W arszaw y, in i. S ta ­
n isław  Tołw iński.

W Y ST A W A  
M A LA R STW A  W ŁO SK IEG O  

W  M U ZEU M  N A R O ^ W Y M
W  dniu 8 kw ietn ia  rb. n a stąp i w M u­

zeum  N arodow ym  w W arszaw ie  o tw arcie  
w ystaw y w spółczesnego m ala rs tw a  w łoskie­
go. W ystaw a ta  zaw ierać  będzie  około  70

obrazów  n a jznakom itszych  w łoskich  m alarzy  
w spółczesnych, jak : De Pasis, De C hirico, 
M orandi, C a rra , Scipione, G u ttuso , W y sta ­
wa trw ać  będzie do  końca kw ie tn ia  lub do 
p ierw szych  dni m aja  rb

W  sk ład  K om itetu H onorow ego w y s ta ­
wy w chodzi tow. min. M atuszew ski.

O D C Z Y T Y  
W  M U ZEU M  N A R O D O W Y M
W  niedzielę, dn ia  31 bm w sa li odczy to­

wej M uzeum  N arodow ego, odbędą się od ­
czyty:
.  o godz. 12 p. O 'B rien  de  L aey  p t. „S ta ­

re  m iasto",
o godz. 16 adw. Ignacego C habielskiego 

p t. „ J a k ą  W arszaw ę od b u d u jem y ’*.

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU ZBROJENIOWEGO
p o s z u k u j e

in iyn ieró w -m ech a n ikó w , lądow ych , chem ików ,
techn ików  m echaników , budow lanych , chem ików,
b uchalterów  o raz  m istrzów  i rzem ieśln ików  z b ran ży  m etalow ej.
K andydaci proszeni są zg łaszać  się o so b iśc ie  lub listow nie pod adresem : W ydział 

P e r s o n a l^  C en tra lnego  Z arząd u  P rzem y słu  Zbrojeniow ego, W arszaw a, ul. W ilcza 71 
(IV  p ię tro ) lub  D e leg a tu rą  C en tra lnego  Za rządu  P rzem ysłu  Z brojeniow ego, Je len ia  G ó­
ra ,  ul. O sóbki-M oraw skiego n r  19 (D olny Śląski- 362

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Z ak ład  U bezpieczeń Społecznych  w W arszaw ie  z tym czasow ą siedzibą w Łodzi, 

og łasza  n in ie jszym  p rze ta rg  n ieogran iczony  na dostaw ę
20 TON P A P IE R U  PIŚM IE N N E G O  60 G. W  A R K U SZ A C H  FO R M A T U  61X 86  CM.

O ferty  m ogą być sk ła d an e  rów nież na  częściow ą dostaw ę.
W  ofercie na leży  p o dać  ceny za 1 kg loco sk ła d  Z. U. S. w Łodzi, ul. Pom or­

ska  nr 137. Do o fe rty  należy do łączyć  wzór p a p ie ru  w całym  arkuszu.
O ferty  należy sk ła d ać  w zalakow any ch k o p e rta ch  z nap isem  „O ferta  na  d o sta ­

w ę 20 ton p ap ie ru "  do  W ydziału  G o sp o d arc  zego w Łodzi, ul. Z achodnia  n r  £7.
O tw arcie  o fe rt n a s tąp i kom isy jn ie  dn ia  10 kw ie tn ia  1946 r. o godz. 10.
W adium  do p rze targ u  u sta la  się w wy sokości z ł 30 000 w gotówce, k tó re  należy

w p łacić  do kasy  Z. U. S., Łódź. ul. R oose ve lta  18. Kw it na  w płacone w adium , należy
d o łączy ć  do o ferty

W  p rze ta rg u  m ogą b rać  u d z ia ł ty lk o  f irm y za re jestro w an e .
O ferty  n ieo d p o w iad ające  pow yższym  w ym aganiom  rozp atry w an e  n ie będą.
Z ak ład  U bezpieczeń Społecznych  z as trzeg a  sobie p raw o  un iew ażnien ia  p rze ta rg u  

bez p o d an ia  p rzyczyn  i ponoszenia jak ich k o lw iek  odszkodow ań, p raw o częściow ego sko 
rzy stan ia  z o ferty , p raw o w yboru dostaw cy  bez w zględu na ceny o raz  p raw o uznania  
że p rz e ta rg  irie d a ł dodatn iego  w yniku.

ZA K ŁA D  U B E Z PIE C Z E Ń  SPO ŁEC ZN Y C H  W  W A R SZ A W IE  
382 x  * tym czasow ą siedzibą  w ŁO D ZI

sk mi kom itetam i organizuje się os­
tatnio Tow arzystw a Przyjaciół W ar­
szaw y o cha rak te rze  raczej społecz­
no - tow arzyskim  o roli głównie po­
pularyzacyjnej. T rzecim  w reszcie to ­
rem  p rac  jest tw orząca się obecnie

dzień Propagandy O dbudowy Stoli­
cy dał ze zb ó rek  5 milionów zło­
tych. Z ofiarow anych przez Śląsk da 
rów  odbudow uje się m ost Poniatow ­
skiego. Za przykładem  Śląska pójdą 
inne w o:ew ódz’.wa — i może w  p rzy ­
szłej odbudow anej stolicy poszcze­
gólne części Polski znaleźć będą m o­
gły odbudow ane przez siebie dzielni­
ce czy ulice, szkoły czy mosty.

Najróżniejsze organizacje politycz
t T  n l ’ T  A j !  V  O D ^ . n i e  i  ne i społeczne oraz instytucje użyte- 
L g a  O byw atelska Odbudow y W a r - , cznoS£  blicznej budow ać będą w 
szaw v k tó re j zadaniem  jest zapozna W arsza^ ie budvnki we własnvm \ a .
n.e zagranicy z potrzebam i pow stają j kres}c C en tra lna  Komisja Związ-

e 'r)z,L,r j ZOW \ S ,  l c 'f ' . . \ ków  Zawodowych p ro ;ekhr'e  budo-
O dbudow a W arszaw y jest pracą* w ielk ie go , Domu Zw iązkow ego”, 

olbrzym ,ą, p rzek racza jącą  sw ą w ź - lD vrekcje Kole i i Radio -  budow ać

1 życia Partii
Z EB R A N IE  OM TUR 

D ZIELN IC Y  T A R G Ó W EK  
W  niedzielę, dnia 31 bm. o godz. 13, od ­

będzie się zeb ran ie  członków  OM TU R 
D zielnicy Targów ek;

N IE D Z IEL A , DN. 31 M A RCA 
D zieln ica M okotów  — godz. 10, m iesięcz* 

ne  zebran ie  członków.
NARADY W O JE W Ó D Z K IE G O  K O M ITETU  

O dbyło się w K rakow ie posiedzenie p le ­
num W ojew ódzkiego K om itetu  Robotniczego 
P. P. S.

. W  Prezyd ium  zas iad a li tow. tow.: poa.
Dr. D robner, w ojew oda Dr. Pasenkiew icz i 
pos. Żuław ski.

Po w ysłuchaniu  spraw ozdań : o rg an iza ­
cyjnego, ze z jazd u  chłopów  socjalistów , spó ł 
dzielczego i ze z jazd u  robotn ików  ro lnych  
w Łodzi — tow. dr. D robner w ygłosił re fe­
ra t  na  tem at a k tu a ln y ch  zagadn ień  p o lity cz ­
nych.

Po re feracie  n a s tąp iła  dyskusja .
« ■ 1 MMMM— — — —  —  Ill'll —

U W A G A , SZEW CY!
D nia 31 bm., w niedzielę, o godz. .10 rano

prace. j
. Na p racę tę  po trzeb a  kolosalnych 
funduszów, k tó rych  państw o samo 
nie jest w  tej chwili w  stanie d o sta r­
czyć. s

I tak  jak W arszaw a była w  tej woj m oże n iebezpieczeństw o kalectw a, 
nie p rzykładem  bohał ers'.wa, dum ą ś m i e r c i  ood gruzami. Dwadz eścia 
całego narodu i sumieniem c a łe g o , tysięcy W arszaw iaków  m ieszka w  
świata, tak  dzisiaj dum ą i spraw ą s u - ' dom ach zniszczonych, a w ia tr czy de

ce ze wsi byłyby przeznaczone n a ' w lokalu  Zw iązku R obotników  P rzem ysłu  
budow ę Domu Ludowego. W ojsko Skórzanego, ul. T argow a 15 — odbędzie się  
odbuduje plac Saski. w alne zebran ie  szewców p racu jący ch  ręcz-

I nic.
Dz siejsza W arszaw a posiada 20 

tysięcy m ieszkańców, k tórym  grozić

m ienia powinna być jej odbudowa. I 
d latego w  planach  odbudowy mamy 
praw o liczvc zarów no na pomoc za­
granicy, jak i na spontanicz akcję 
całej Polski.

szcze spow odow ać mogą now ą k a fa 
s frofę. N ajbardz ei w ięc pa lącą  ko­
niecznością iest budow a dom ów n re - 
szkalnvch dla przeniesienia do nich 
tych W arszaw ak ó w , k ł órzy, choć

Ju ż  dz ś nadzieje nasze zaczynają j ma’ą dach nad głową, nie mogą w  
się realizow ać. ; swych chw iehtych i zdradliw ych do-

Związek R adziecki przyjdzie n a m . m ach pozostać, 
z pom ocą, odbudow w ąc całkow icie j Druga szybką koniecznością 'jest 
jedną z d zm ln c  W arszaw y (p raw d o -, budow a rfmachów szkolnych — dzi- 
podobnie M uranów). Mówi .się  rów - U iejsza W arszaw a posiada 60 tysię- 
nież o pom ocy S a n ó w  jZ-ednoczo- ■ Cy clz eci w  w ieku szkolnym. Dalszą 
nych, k tó re  wezm ą na siebie c ięża r j koniecznością jest budow a drugiego 
odbudowy d z iem cy  uniw ersyteckiej, j mostu.

Jeżeli chodzi o udział całego kra-,| 
ju w odbudowie stolicy — o ro :ektuje 
się utw orzenie Funduszu Społeczne­
go, k tó ry  poza s lałymi czy Jed n o ra­
zowym dobrowolnym i składkąm t o- 
b em o w ałb y  św iadczenia pracy.

Inicjatyw a odbudow y stolicy była 
sam orzutnie podięta przez św iat p ra 
cy. Ju ż  dzisiaj Śląsk poszczycić s ę 
Tnoże w ydatną i dobrze zorganizowa 
ną akcją  pomocy. Zebrano z woje- 
w odz 'w a śląsko - dąbrow skiego 21 
mil on. złotych. P rzysłano 400 w ago­
nów i kilkanaście sam ochodów z ma 
terisłem  budow lanym  i węglem. Zor 
ganizow any na tych ziemiach Ty-

p o l s k a  a g e n c j a  p b a s o w a o a p  
0IU SO  OGŁOSZEŃ I REKLAM 

WARSZAWA UL PI EPACKi EGO i  i

PR ZY JM U JE OGŁOSZENIAIREKLA 
MV OO WSZYST KICH PiSMWPCXSCE 

ODDZIAŁY W  WIĘKSZYCH MIASTACM

Z A B A W K I
wózki d la  la tek , k o le jk i, taczki, hu lajnog i 

i t. p. _ \
p o leca  •» hurcie i deta lu  

FA B R Y K A  ZA B A W EK  M ODELOW YCH

Ini. LEON NINKE i S-ka
Łódź. W ólczańska 198 208 

*  tel d y r 193-16. b iura  193-15 
P rzy jm ujem y zlecenia pisem ne, w ysyłam y 

za zaliczeniem  pocztowym .

Odbudowa W arszaw y nie polega 
jedynie na budowaniu. Nowe w spa­
niałe m iasfo pow stać ma na gruzach 
dswnej W arszaw y, w  tym  miejscu, 
*dzie wznos ła się d a w n a , stolica. I 
dlatego p race odbudow y opóźniane 
są p racą  usuw ania gruzów, p racą  o- 
oróżniania te ren u  pod budow ę. Do 
szybkiej akcii w yw ożenia gruzów po 
'rzeb a  specjalnych środków , na te 
środki znów w ielkich funduszów. 
.Choć na pozór wolno posłęou;e p ra ­
ca, w yraźn  e stw ierdzić m ożna w iel­
ką różnicę w  w yglądzie stolicy dzi­
siaj i rok temu.

Przez tćr. rok dokonano nie ma- 
ło — może n!e tak  wiele jak w  swo- 
iei n iecnrp liw ości pragnęlibyśm y, 
le-'z podobno wiece! niż uczyniły dla 
odbudowy inne m iasta w innych pań 
stw ach Europy.

ŻEB R A N IE B. W IĘ Ź N IÓ W  
P O L IT Y C Z N Y C H  N A  PRA D ZE

D nia 31 bm. o godz 11 w lo k alu  034 TUR 
(B ark o ció tk a  25), odbedaie rię  w alne zeb ra ­
nie członków  Zw iązku B yłych W ięźniów  P o ­
litycznych , zam ieszkałych  na P ra d z e  i T a r­
gówku. Na p o rząd k u  dziennym  w ybór zaTzą- 
du.

OGŁOSZENIA DROBNE
6 R  M ED SIE Ń K O  K SA W ERY  (z W arsza ­
wy) sp ec ja lis ta  chorób skórnych i w ene­
rycznych. pęcherza P rzy jm uje : Łódź ul K i­
lińskiego 132 w godz. 12 — 2 i 4 — 6 
T eł nr 205-55 91

Z EG A R M ISTR Z E I D urski. M arszałkow ska 
Nr 108 (róg C hm ielnej) po leca: przybory  ze­
garm istrzow skie  (332)

M A JS T R A  C ZEK O LA D ZIA R ZA  poszukuje 
fab ryka  czekolady  i k ak ao  M ieszkanie, w y­
żyw ienie zagw artow ane. W arunk i dobre. 
O ferty  z re ferencjam i i życiorysem  sk ład ać : 

j „Społem ", Szczecin, B aden Pow ella n r 21 
(P o rt). D ojazd siódem ką. 360

P E R F U M Y  -  WODY K W IA T O W E  
J A J E C Z K A  Ś W IĄ T E C Z N E  

DUŻY WYBÓR -  Z NA NA JAKOŚĆ  
CENY FABRYCZNE  

POLECA W YTW ÓRNIA PERFUMER.

„IGNIS" łó d ź , P e rk o w s k a  1 57
tel 127-30. 0

K upujem y o le jk i pe rfu m ery jn e . g

H u t a  „BATORY" w  C h o r z o w i e
P O S Z U K U J E :

2 dośw iadczonych  • techn ik ó w -k o n stru k to - 
rów  d la  k o n stru k c ji żelaznej,

2 dośw iadczanych  techników  k o n stru k to ­
rów  d la  k o n stru k c ji m aszynow ej,

1 techn ika  budow lanego z d łu ższą  p ra k -  
tyką,

1 techn ik  a - ko iw tru h t Ora, sp ec ja lis tę  do 
k a lib ro w an ia  walców.

Zgłoszenia z życiorysam i do  B iu ra  P e rso ­
nalnego H uty  ,3 a to r y "  lub do C. Z. P. H 
— K atow ice, Lom py 14 —  W y dział K adr.

376

N A JSŁ Y N N IE JS Z Y  psychografolog „M ar- 
tyn i" darem  jasnow idzen ia  p rzepow iada  k a ­
żdem u jego w ydarzen ia  życiowe O kreśla  do­
k ład n ie  c h arak te r , k ierunek  zdolności, po­
w odzenie — rad y  — przeznaczen ie  N apisać 
p y tan ie  d a tę  urodzen ia, za łącżyć  30 zł. z a ­
datku . O dpow iedzi za zaliczeniem .

A dres. K raków  — S k ry tk a  poczt. 475
265

SK R A D Z tO N O  dokum enty : k a r ta  rozpo­
znaw cza, leg itym acja  fabryczna firm y , 3  
W ed e l"  na nazw isko W erpachow ska H en ry ­
ka. U niew ażniam . 380

SPR ZED A M Y  ok azy jn ie  w ie rta rk ę  e lek trycz  
n ą  do  8 mm w iercenia, 3 m otory  e lek try cz ­
ne tró jfazo w e  17 J KM. 220 i 380 v. „CE- 
LES", P ozn ań sk a  36, W-wa. 379

Pow ażna in sty tu c ja  handlow a zaan g ażu je  
b ieg łą  M A SZY N ISTK Ę. P ierw szeństw o ze 
znajom ością  stenografii. Z głoszenia: P A P , 
P ie rack ieg o  11, pod „M aszynistka". 381

IN O W R O C Ł A W -Z D R Ó J sezon od 1 kw ie t­
nia. So lank i i borow ina. W o d oleczn ic tw o  — 
Inhala torium . Prospeikty w ysy ła  zarząd  Zdro 
jow iska. 386

r* usłyszymy
V j O  u j  R A D I O

N IE D Z IEL A , 31 M A RCA 
6.57 Sygnał czasu i „K iedy ran n e  w sta ją  

zorze". 7.’30 M uz. lekka. 8.00 Dzień, p o ran ­
ny 8.25 Muz. z p ły t. 10.00 M u z^  12.06 Po­
ranek  sym fonicz. 14.00' A u d y c ja  d la  św ie tlic  
w iejskich. 14.14 T ea tr  W yobraźn i „Prom e­
teusz Skow any" A jschy losa  w rad io fo n izac jl 
i p rzek ł. prof. S. S rebrnego. 15.30 K oncert 
w wyk. P o lsk ie j K apeli Ludow ej pod dyr. 
F . D zierżanow skiego. 16.00 A ud. słow -muz. 
dla dzieci „Co sły ch ać  na p ięcio lin ii" J . G il- 
lowej. 16.20 A ud. d la m łodz. „P o lity k a  N ie­
m iec w stosunku  do P o lsk i — od Bi-smarka 
dć> H itle ra" , 17.00 Podw ieczorek  p rzy  m ik ro ­
fonie. 18.20 P rzeg l. tygodnia . 19 05 „Uśm iech 
i p iosenka" — „Prim a A p rilis"  19 30 D zień, 
wiecz. 20.00 M ozaika muz. 21.30 Skrz. posz. 
rodzin  zagr. 22.00 A ud. rozryw kow a. 22.15 
Konc. O rk. Tan. P  R. 23.00 Ost. w iad. dzień.

C ffM fiY )
T ea tr P o lsk i  — p rzed staw ien ie  w dn. 30 

bm. — odw ołane.
Opera  (M a rsz a łk o w sk a *81 dziś o g 17 Ili 

.pera  kom iczna C yru lik  Sew ilski"
Teatr M ały  (M arszałkow ska  811 — o g- 

18-ej sz tuka  C w ojdzińskiego „Freruda too ia 
snów"

Teatr P ow szechny  m st W a rsza w y  (Z a­
m ojskiego 20) „Dom O tw arty ' B ałuckiego

F ra n k i T tra ir R e w ii  (ul. Zygm ulitow ska o, 
gra w esołą rew ię pt. „W ybory  i kolory . 
P oczątek  p rzedstaw ień  o godz 17 i 19, < 
n ićdzielę i św ięta o 15, 17 i 19.

..K ukuljra" (C ukiernia  ..Szw ajcarska ‘ł —• 
drugi, całkow icie nowy program  sa ty ry  ihu- 
m oru i piosenki pt ..E gipskie plagi“ Po­
czątek w dni pow szednie o godz 17. w nie­
dzielę i św ięta o godz 12

R E C ITA L  ŚPIEW A G 7Y  PO RED Y 
W  niedzielę, dn ia  31 bm., o godz. 12 

w „T eatrze  M ałym " (ul. M arszałkow ska  81), 
w y s tąp i K azim ierz  P o red a . W  program ie  
a rie  operow e i pieśni.

K O N C ER T 
P O L S K IE J O R K IESTR Y  L U D O W E J 

W  niedzielę, dnia 31 bm., o godz. 11, od ­
będzie się w T ea trze  Po lsk im  K oncert M u­
zyki P o lsk ie j, u rządzony  sta ran iem  T ow a­
rzystw a K rzew ienia Po lsk ie j M uzyki L udo­
wej. W ykonaw cy: R ep rezen tacy jn a  P o lsk a  
O rk ie stra  Ludow a, M. Drewniaikówpa, J . S. 
A dam czew ski, prof. J .  Lefeld.

B ile ty  w cenie od 30 z ł do nabycia w 
p rzed sp rzed aży  w kasie  T ea tru  Polskiego 
oraz  w lokalu  T o w arzystw a K rzew ien ia  Pol* 
rk ie j Muz. Ludow ej, u l. K oszykow a 51 m. 15 
(godz. 10— 16),

f K I N A )
Kino „ A tlan tic"  Chniieina 33 Film kolo­

rowy am erykańsk ie j p rodukcji .Robin Ho­
od" £ lad  program  A ktualności Po lsk ie j 
K roniki Film owej

Kino ..PolonĘp" M arszałkow ska 56 „G rze 
sznicy bez w iny" Nad program  A ktualności 
Po lsk ie j k ron ik i Film ow ej

Kino „Syrena". P raga -  Inżyn ierska  4. 
„O jcow ie i dzieci" Nad program  A ktua lno ­
ści Po lsk ie j K roniki Film ow ej

Kino Tęcza". Żoliborz Suzina 4.
Św iat się śm ieje" Nad program  Na s traży

trw ałego pokoju
P oczą tek  seansów  we w szystk ich  kinach* 

13 15 i7  19 w niedzielę i św ięta p o ran ­
ki o godz U

U w a g a :  B dety  ulgowe w p rzed sp rzed a ­
ży d la członków Zw Zaw i O rg Mt >di e -  
żowych do nabycia zbiorowo w Radzie 7 * . 
Zaw przy ul Targow ej 15 o ra ł w Zw ZaW. 
Pracow  Budów! ul M arszałkow ska 72 — 
codziennie id  godz 9 do 12 w poł

iititpiiMtnnHi

O D C IN K I MET D U N K O  W E  
D O  REJESTRACJI R O W E R Ó W
W y d zia ł R uchu Kołow ego p o d a je  do w ia­

dom ości, że p  y e je s trac ji row erów  i m o­
torów  w ym agane są  odcink i m eldunkow e, 
s tw ierdza jące  ak tu a ln e  m iejsce zam ieszka­
nia osoby re je s tru ją c e j.

CENY OGŁOSZEŃ: O głoszenia drobne handlow e po 10 zł za wyraz. Poszukiw ania rodzin, pracy i zguby po 5 zł Reklam ow e 1 mm. szerokości 1 szpalta po zł 25 W tek ście  red  40  zł.
tłustym  drukiem 100 proc. drożej W numerach niedzielnych 50 proc drożej. Za term inowy druh oóło«zeń Administracja nie odpow iada 

O głoszenia przyjmują: Dział O głoszeń  R obotnika” — W arszawa, Al Jerozolim skie nr 121 Polska AgencjaPrasowa PA P Biuro O głoszeń i Reklam  -  w arszaw a. Pierac tetfr .
P laców ki „C zytelnika ': w W -w ie: W iejska 14 Grodkowa 7 N Świat 47 M arszałkow ska 62 Puław ska 49 R ozdzielnie gazet: PI Inwal dów (Żoliborz). Zygm unlow ska 6 t Pczna ska .

B iurŁ „Orbisu": W arszaw a, Al. Jerozolim ska 39 i Praga, Targowa 7 0  —W olność" W arszaw a, ul M arszałkow ska 95. Spółdz Ag Prasowej „GLOB -  Dział Reklam v — u n a
Dział Reklam y Spółdz W vdaw n „W ydaw nictw  ó Ludowe" — ul Bagatela 10 m 35. >el nr 9 67 79   .

1 N akładem  S p ó ld n e ln i W ydaw niczej „W iedza" ^ ) ru k  S półdz  W yd „W iedza 01  I — „R obotnikR E D A G U JE  K O M IT ET  B -  05274


